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WSTĘP

W cen tru m  zbawczego P lan u  Bożego i h isto rii zbaw ienia zn a j­
du je  się, a ty m  sam ym  cen tra ln ą  P ostacią  całego P ism a Św ię­
tego jes t Jezus C hrystus, Bóg-Człowiek. On, „O dkupiciel czło­
wieka... je s t ośrodkiem  w szechśw iata i h is to rii”. 1 Z apow iadany 
n a  p rzestrzen i w ieków , stanąw szy  „w  pełn i czasów ” „m iędzy 
n am i” (Ga 4, 4; J  1, 14), św iadom , że w  N im  zrealizow ały  
się przepow iednie S tarego  P rzym ierza , zreasum ow ał je  w szy­
stk ie  w  ow ym  w iekopom nym  „S cru tam in i S crip tu ras  ■—· B a­
d a j c i e  P ism a, to one w łaśnie d a ją  o M nie św iadectw o...” 
(J  5, 37) i w  pow tarzan y m  raz  po raz —  n iby  echo z K rzaka 
gorejącego —  „Jam  jest!” (Wj 3, 14). 2 M ożna w ykazać ude­
rzającą  głęboką m yśl Bożą stopniow o o b jaw iającą  św ia tu  za­
rów no pochodzenie (stopniow e zaw ężanie k ręg u  n a  zasadzie 
elim inacji), jak  i rolę, fu n k c je  i cechy przyszłego M esjasza 
(g radac ja  idei m esjańsk ie j).3

Ale obok M esjasza i z N im  ściśle zw iązana w  P lan ie  zbaw ­
czym  Boga zn a jd u je  się i Jego M atka, „Bóg na jłaskaw szy  i 
najm ędrszy , chcąc dokonać odkup ien ia  św iata, gdy n as ta ła  peł-

1 Pierwsze zdanie pierwszej encykliki pap. Jana Pawła II, RH 1.
2 Miejsca konkretne przytacza i omawia u Jana zwłaszcza ks. F. 

G r y g l e w i c z ,  „Ja jestem” w  Janowej Ewangelii, w: Materiały po­
mocnicze do wykładów z biblistyki,  Lublin 1977, t. II, s. 219—231.

3 Starałem się to uczynić w  art. Gradacja idei mesjańskiej w  Biblii, 
w przygotowywanej przez Ośrodek Krakowski pracy zbiorowej dla 
uczczenia jubileuszu ks. prof. St. G r z y b k a .
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n ia  czasu, zesłał S yna swego pow stałego z N iew iasty..., żebyś­
m y  dostąpili p rzy b ran ia  za synów ” (Ga 4, 4n).” T ak  s tw ie r­
dza Sobór W atykańsk i II, z kolei w  dalszych nu m erach  K on­
s ty tu c ji o K ościele kreśląc w  lap idarne j syntezie  rolę N a j­
św iętszej M aryi P an n y  w  ekonom ii zb a w ien ia .4

P o trzebne  są i konieczne, oczywiście, szczegółowe analizy  
poszczególnych m iejsc m ów iących o N iej w  P iśm ie Ś w iętym  
zarów no Nowego jak  i S tarego  T estam en tu  (i analiz tak ich  
m am y sporo), ale w łaściw ie dopiero spojrzenie całościowe, syn ­
tetyczne u jęcie i ogarn ięcie w szystk ich  m iejsc-tekstów  P ism a 
Św iętego łącznie u jaw n ia  w yraźn ie  doniosłe m iejsce M aryi — 
M atki C hrystusa  i Je j w y ją tk o w ą rolę w  h isto rii zbaw ienia. 
A  tak ich  u jęć całościowych, sy n te ty zu jący ch  je s t ciągle za 
m a ło .5 To w łaśnie je s t g łów nym  celem  niniejszego opraco­
w ania. Suponując przeto  uprzedn ie szczegółowe analizy  egze­
getyczno-teologiczne poszczególnych tek stó w  i (gdy o ST i 
A pokalipsę chodzi) rozróżnienie sfe r sensów, a w  ich ram ach  
w łaściw e znaczenie M aryjne, ograniczam y się tu  św iadom ie 
zasadniczo do przy toczen ia (głównie w  przypisach) w ażn ie j­
szych opracow ań bardziej szczegółowych, analitycznych . P ra g ­
n iem y  uszeregow ać całość tekstów  w  k ategorie  (grupy), a n a ­
stępn ie w skazać na  ich specyficzny, sym etryczny  układ , a tym  
sam ym  na szczególną ro lę  M aryi, M atki M esjasza, w  cało­
kształc ie  B iblii i h isto rii zbaw ienia w  o g ó le .6

4 KK 52.55. — Maryja jest nie tylko „bramą, przez którą Syn 
Człowieczy wchodzi w  konkretną ludzkość” (L. A 11 i n g v. G e u s a u, 
Matka wierzących, „Znak” 17 /1965/ s. 620), ale zajmuje doniosłe, 
można rzec, wraz z Chrystusem — Jej Boskim Synem, centralne miej­
sce w  całościowym obrazie zbawczego Planu Boga. Zob. o. A. J a n -  
k o w s к i OSB, Biblijne miejsce Matki Chrystusa w  zbawczym Planie 
Boga, w: Drogi zbawienia. Od Biblii do Soboru, praca zbiorowa 
(red. o. B. P r z y b y l s k i e g o  OP), Poznań-Warszawa-Lublin 1970, 
s. 253; o. A. K r u p a ,  Znaczenie Maryi w  religii, w: Pod tchnieniem 
Ducha Świętego, praca zbiorowa pod red. ks. M. F i n k  e, Poznań- 
-Warszawa-Lublin 1964, s. 299—330.

5 Oprócz cytowanej w  poprzednim przyp. pracy o. A. J a n k o  w-  
s k i e g o  (cały art.: s. 253—265) zob.: tenże, to samo w  Coli. Theol. 
37 (1967) f. 3, s. 23—40; A. K r u p a ,  Miejsce i rola Maryi w  tajemnicy  
ekonomii Bożej, „Częstochowskie Studia Teol.” 5 (1977) s. 149—182; 
ks. K. W i n i a r s k i  CSSR, Matka Najświętsza w  Piśmie Świętym,  
w: Gratia plena. Studia teologiczne o Bogurodzicy, praca zbiorowa 
pod red. o. B. P r z y b y l s k i e g o  OP, Poznań-Warszawa-Lublin 1965, 
s. 31—58 (ST: s. 31—40, NT: s. 40—58; brak syntezy końcowej).

0 Zob. Komentarze do poszczególnych tekstów i całościowe opraco­
wania z zakresu mariologii biblijnej, zwłaszcza: Maria. Études sur 
la Sainte Vierge, soùs ia direction d'Hubert Du Maroir SJ, Paris
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I. KATEGORIE (GRUPY) TEKSTÓW MARYJNYCH 
W PIŚMIE ŚWIĘTYM

1. W S ta ry m  T estam encie (zapowiedź i obietnica)

P rzygo tow anie  i zapow iedź M aryi, M atki M esjasza-C hrysiu - 
sa w  ST zasadza się na  fakcie Je j ścisłej w ięzi z M esjaszem , 
w ielkości Jego Osoby i Jego m isji. N ie mogło w  ST zab rak ­
nąć zapow iedzi (jakkolw iek  często w  sposób u k ry ty ) przygo­
tow an ia  M atki M esjasza, „k tó ra  b y łaby  jego najp iękn iejszym  
k w ia tem  i w prow adzałaby  w  now e i w ieczne P rzy m ierze” 7. 
P rzy  ty m  „m ario logia n ie m oże ograniczać się do rozw ażania 
ST jako sk arb ca  obrazów  odnoszących się do M aryi w  sensie 
przystosow anym . Z n ajd u je  się tu ta j  au ten ty czn e  objaw ienie 
o M atce M esjasza, jakko lw iek  jedyn ie  naszkicow ane, k tó re  bę-

1949 (w tym: A. R o b e r t ,  La Sainte Vierge dans l’Ancien Testament, 
s. 21—39; G. H i 1 i о n, La Sainte Vierge dans le Nouveau Testa­
ment, s. 41—68); ks. E. H a r a t y m  TJ, Najświętsza Maryja Panna 
w Starym Testamencie, RBL 4 (1951) s. 135—142 (na kanwie omó­
wienia pracy poprzedniej); P. S t r ä t e r  SJ (wyd.), Maria in der  
Offenbarung, Paderborn 1947 (Kirchliche Marienkunde, Bd. I); F. С e- 
u p p e n s  OP, De Mariologia biblica, Taurim-Romae 21951; J. С о p- 
p e n s, La Mère du Sauveur à la lumière de la théologie vétéro-  
testamentaire,  Ephem. Theol. Lovan. 31 (1955) s. 7 —20; A. F e u i l l e t  
PSS, De fundamento mariologice in prophetiis messianicis Veteris Te­
stam,enti, w: De mariologia et oecumenismo, Roma 1962, s. 33—48; 
H. G a z e l l e s .  Là Mère du Roi-Messie dans l’Ancien Testament,  
w: Maria et Ecclesia, V, Romo. 1959 s. 29-56· F. S p a d a f o r a ,  Maria 
Santissima nella Sacra Scrittura, Roma 1963; K. S c h e 1 к 1 e. Die 
Mutter des Erlösers. Ihre biblische Gestalt, Düsseldorf 1958; S. A s e n -  
s i о SJ, Maria et la Biblia. Paso por el Antiguo Testamento y pre- 
sencia en el Nuevo, Bilbao 1953; G. B a r a u n â .  La Très Sainte 
Vierge au service de l économie du salut, w: L Église de Vatican II, 
Paris 1966, t. III, s. 1219—1241; L. S c h e f f c z y k ,  Das biblische Zeug­
nis von Maria, w: Maria in der Heilsgeschichte, I. Wien 1979; P. G. 
M. R o s c h i n i  OSM, Dizionario di Mariologia, Roma 1961 (passim); 
D. B e r t e t t o ,  Maria Madre universale nella storia della salvezza, 
Firenze 1970; J. O a n t i n a t  GM, Marie dans la Bible, Le Puy 1962;
G. P h i l i p s ,  Marie dans le plan du salut, „Cahiers Mariais” 16 (1972) 
s. 81 —100; C. P o z o ,  Maria en la obra de la salvaciôn, Madrid 1974; 
ks. K. S m  o r o ń s k i  ~SSR. Matka Boska w  świetle Pisma Świętego  
S T, HD 5 (1936) s. 177—-188, 219—330, 378—389; ks. K. W i n i a r s k i ,  
dz. cyt.; o. A. J a n k o w s k i ,  dz. cyt.

7 L. M e l o t t i ,  Maryja i Jej misja macierzyńska. Zarys  ,teologii 
maryjnej,  Kraków 1983 (tł. ks. T. S i u d y), s. 13.
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dzie w yjaśn ione w  NT, ob jaw icie lu  S tarego, i w  in te rp re ta c ji 
T radycji Kościoła 8.

Rozróżnić należy  w  ST trz y  - zasadnicze g ru p y  tak ich  te k ­
stów : a) tek s ty  pew ne w  sensie w yrazow ym  (dosłow nym  lub  
pełniejszym ); b) tek s ty  w  sensie typ icznym ; c) przystosow ania 
(teksty , sym bole in  sensu  accom odato). O m ów im y je p o k ró t­
ce po kolei.

a) T ry logia tek stó w  pew nych (w sensie w yrazow ym )

N a podstaw ie prac w iększości au to rów  u sta lam y  n a jp ie rw  
„ try lo g ię” tekstów  p e w n y c h 9: trzy  p roroctw a w  sensie w y­
razow ym , p rzy n a jm n ie j —  jak  w p rzypadku  tzw. P ro to ew an - 
gelii w  K siędze P o czą tk ó w 10 3, 15 —  w  sensie pełniejszym . 
Są to następ u jące  m iejsca:

—■ Pcz 3, 15. T ekst p ro roctw a zaw arty  w  w yroku  Boga na 
sza tana  brzm i: „W prow adzam  n iep rzy jaźń  m iędzy ciebie a n ie ­
w iastę  [ha’ —  ’iszszä(h)], pom iędzy tw oje potom stw o —  a jej 
potom stw o. Ono [h û ’] zm iażdży ci głowę, choć ty  zm iażdżysz 
m u p ię tę” .

Sens M ary jn y  n ie leży w  błędnie p rzetłum aczonym  w  W ul- 
gacie zaim ku h eb ra jsk im  h û ’ jako „ ipsa” (Ona), gdyż zaim ek 
ten  odnosi się do po tom stw a n iew iasty  (hebr.: ze ra’), ale w  
w yrazie  n iew iasta  (hebr.: h ä ’iszszä(h), w  S eptuagincie: he p ar- 
thenos, w  W ulgacie: m ulier). P rorocza w ypow iedź Boga m a 
tu  jeden  sens w yrazow y, lecz podw ójną realizację: jed n ą  h i­
storyczną, częściową (niedoskonałą) w  Ewie (o k tó re j bez­
pośrednio  m ów i kon tekst, n ie m ożna je j w ięc elim inow ać z 
pola w idzenia, to też in te rp re ta c ja  w yłącznie M ary jn a  odpada), 
i d ru g ą  —■ m esjańską, p e łn ą  i doskonałą —■ w  innej, p rzy ­
szłościowej N iew ieście, M atce jednostkow ego w ielkiego P o tom ­
ka m iażdżącego głowę w ęża-szatana, a w ięc w  M ary i ·— „D ru ­
giej (Nowej Ew ie)”, M atce M esjasza-C hrystusa. O na będzie ow ą 
N iew iastą p a r excellence. M am y tu  więc do czynienia z pod-

8 R. L. D é a u t, Maria e la Scrittura nel capitolo VIII [de LG], w: 
La Madonna nella Costituzione „Lumen Gentium”, Milano 1967, s. 145. 
Por. KO 10.

9 Zob. ks. S. Ł a c h ,  Matka Chrystusa w  Piśmie Świę tym  Starego 
Testamentu, HD 26 (1957) s. 822 (cały art.: s. 822—836).

w przestarzałą i nic dziś nie mówiącą nazwę „Księga Rodzaju” 
tak właśnie: nowym określeniem Księga Początków nareszcie zastąpić 
należy (skrót: Pcz), na co niejednokrotnie zwracałem już uwagę w  
kompetentnych środowiskach uzasadniając gruntownie takie jej nazy­
wanie.
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w ojną rea lizac ją  jednego sensu  w yrazow ego (bo w ynika on 
z w yrazów ), ale pełniejszego. N a naszym  polskim  gruncie in ­
te rp re ta c ję  M ary jn ą  tego tek s tu  w  ty m  w łaśnie sensie sze­
roko i p rzekonyw ająco  p rzedstaw ił i uzasadnił zw łaszcza ks.
S. S tyś T J. u

— Iz 7, 14. T ekst należący  do tzw . K sięgi E m m anuela a po­
chodzący z okresu  w ojny  sy ro -e fra im sk ie j (734 p rzed  Chr.) 
b rzm i: „O to P an n a  i[hä‘alm ä(h), w  S eptuagineie: he parthenos, 
w  W ulgacie: Virgo] b rzem ienna rodzi syna [härä(h) w ejo lede t 
ben] i n ad a je  m u im ię E m m anuel [weqore’et szemó ‘Im m ä- 
n û ’ël]” . ła

Poniew aż E m m anuelem  jest M esjasz-C hrystus, i to w  sensie 
w yrazow ym  dosłow nym , a n ie ty lko  typ icznym  (jak sądzą 
n iek tó rzy  egzegeci i3), dlatego P an n ą  rodzącą Go je s t Jego 
M atka, N ajśw iętsza M ary ja  P an n a . Sens m esjańsk i i w  k on­
sekw encji tak że  M ary jny , ja sn y  już w  św ietle  NT, zw łaszcza 
M t 1, 21; Ł k 1, 26— 29 i w y raźn y ch  św iadectw  n iep rzerw anej 
T radycji, i to in  sensu  litte ra li, uzasadn ili na  naszym  gruncie 
p rzekonyw ająco  zw łaszcza ks. M. P e te r  i ks. E. Zaw iszew - 
ski. 14

11 Ks. S. S t y ś  TJ, Egzegetyczne podstawy tłumaczenia maryjnego  
Rodz. 3, 15, RTK 1 (1949) s. 11—109; tenże, Protoewangelia a Maryja, 
RBL 4 (1951) s. 9—25, zwł. s. 21—25; tenże, Protoewangelia, PEB II, 
s. 352 ns; A. B e a SJ, Maria SS-та nel Protovangelo (Gen 3,15), 
„Marianum” 15 (1953) f. 1, s. 1—21; L. G. da F o n s e c a  SJ, La „Don­
na” del Protavangelo (Gen 3,15) alla luce del Vangelo, ib. 16 (1954) 
s. 209—-227; H. C a z e l l e s ,  Genèse 3,15. Exégèse contemporaine, „Étu­
des Mariales. Bulletin de la Société Française d’Études Mariales” 
(Paris) 14 (1956), s. 91—99; A. F e u i l l e t ,  Triumf Niewiasty w  świetle  
ProtoewangelU, „Communio” 3 (1983) nr 5 (17), s. 17—29; ks. M. F i ­
l i p i a k ,  Protoewangelia w  Starotestamentowej teologii nadziei, w: 
U boku Syna. Studia z mariologii biblijnej (red. ks. J. S z l a g  a), 
Lublin 1984, s. 37—44. — Niektórzy, jak u nas ks. Cz. J a k u b i e c  
i ks. S. Ł a с h, przyjmują tylko sens typiczny tego proroctwa.

12 Zob. tłum. i komentarz: ks. B. W o d e c k i  SVD, Księga Izajasza, 
w: Pismo Święte Starego Testamentu, II, Poznań 19842, s. 697 ns..

13 U nas ostatnio wystąpił z takim — słabo uzasadnionym — twier­
dzeniem ks. H. L e m  p a, ‘Almah rodząca Emmanuela  (Iz 7,14), w: 
U boku Syna, dz. cyt., Lublin 1984, s. 45—53.

14 Ks. M. P e t e r ,  Lekcja ze Mszy św. „Rorate coeli” (Iz 7,10—15), 
RBL 5 (1952) s. 400—423; ks. E. Z a w i s z e w s k i ,  Komentarz perykop
0 Emmanuelu, RBL 11 (1958) s. 384—403, zwł. s. 385—389; tenże, Alma
1 Jej Dziecię (Iz 7,14), w: Mesjasz w  biblijnej histori zbawienia  (red. 
ks. S. Ł a c h  i ks. M. F i l i p i a k ,  Rozpr. Wydz. Teol.-Kan. 35), Lu­
blin 1974, s. 384—403. —· Zob. także m. in.: G. V e l l a ,  Is 7,14 e il 
parto verginale del Messia, w: Il Messianisme,  Atti della XVIII Setti- 
mana Biblica 1964, s. 85—93; J. С о p p e n s, La prophétie de VAima,
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—  Mi 5, 2a. T ekst p ro ro k a  M icheasza współczesnego Iza ja ­
szowi brzm i: „P rzeto  [Pan] w yda ich aż do czasu, k ied y  m a ją ­
ca porodzić porodzi” .

Zw iązek tego p ro roc tw a z poprzednim  Iz 7, 14 (np. „m ająca 
porodzić =  hebr. jolëdâ(h), w  Septuagincie: he  tik tousë , w  
W ulgacie: p a r tu r ie n s” —  w  Iz 7, 14: jo ledet — rodząca /rodzi/), 
a w  konsekw encji także jego sens m esjańsk i i M ary jn y  są 
p rzy jm ow ane pow szechnie. 13

b) T ry logia zapowiedzi typ icznych
— J r  31, 22: „O to P an  s tw arza  [bärä] rzecz now ą w  tym  

k ra ju : N iew iasta  [neqêbâ(h)j otoczy oddaniem  [tesôbëb] M ał­
żonka [geber, in  pausa: gäber]” . 16

W Septuagincie, gdzie odpow iednikiem  hebrajsk iego  31, 22 
jes t 38, 22, czy tam y tek s t odm ienny, daleką parafrazę : „P an  
stw orzy ł zbaw ienie dla nowego szczepu; w  zbaw ieniu  chodzić 
będą ludzie” .

N iektórzy  łacińscy Ojcow ie Kościoła (od św. H ieronim a; w 
W ulgacie: „F em ina c ircu m d ab it v iru m ”) zaczęli w yjaśn iać  ten  
w iersz w  sensie ściśle m esjańsk im  i M ary jnym : N iew iastą 
m iała  być N ajśw iętsza M ary ja  P anna, p rzy  czym  jed n i odno­
sili tek s t do fak tu , że O na w  dziew iczym  sw ym  łonie „otoczy 
M ęża” —■ Jezu sa  C hrystusa, inn i zaś do troskliw ości i opieki, 
jak ą  Go otaczała. Dziś pow szechnie (poza k ilk u  w yjątkam i, 
np. G. Rosehini, u  nas O. K. Sm oroński) w yklucza się in te r­
p re tac ję  M ary jną  w  sensie w yrazow ym , p rzy jm u jąc  jedynie 
typiczną. H istorycznie bow iem  chodzi n iew ątp liw ie  o naród  
izraelski, k tó ry  za sp raw ą Bożą po pow rocie z niew oli w ykaże 
now ą postaw ę pozy tyw ną wobec Boga, p rzy lgnie do Niego 
i jak  n iew iasta  sw em u m ężow i składać będzie M u dow ody 
m iłości i w ierności. P rzed staw ian ie  re lac ji L ud Boży —· Bóg

Eph. Theol. Lov. 28 (1952) s. 648—678; tenże, La prophétie de l’Emma­
nuel, w: Attente du Messie, Paris 1954, s. 39—50; F. S p a d a f o r a ,
11 vaticinio della Vergine e dell’Emmanuele (Is 7,14—21), „Marianum”
41 (1979) f. I—IV, s. 67—75 i bibliografia. — W pracy L. M e l o t t i .  
dz. cyt., s. 16nn razi tłum. ‘alma — dziewczyna.

15 Zob. m. in. ks. P. S z e f l e r ,  Księga Micheasza (PSST XII-1),
Poznań 1968, s. 401; E. T e s t a  OFM, I salvatori apocalittici di Israele:
la Partoriente e il suo Nato (Mi 4,14—5,4b), „Marianum” 40 (1978) 
f. I—II, s. 31—40.

16 Zob. ks. B. W o d e c k i  SVD, Księga Jeremiasza (Pismo Święte. 
Starego i Nowego Testamentu, t. II), Poznań 19842, s. 937ns; ks. L. 
S t a c h o w i a k ,  Księga Jeremiasza  (PSST Х -l), Poznań 1967, s. 350ns. 
i podana na s. 352 literatura; J. B r u n s ,  Mary in Jr 3.1,22, „American 
Ecclesiastical Review” 136 (1957) s. 28—31.
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pod obrazem : m ałżonka (oblubienica) — M ałżonek (O blubie­
niec), je s t częste zw łaszcza u  P roroków , np. J r  2,2; 3,1.8; 
Iz 54, 6nn; Ez 16; Oz 2, ln , i in. O ddany Bogu L ud Boży 
jes t tu  typem  M atki M esjasza (sens ogólno-m esjański). 17

—  P s 45(44), 10b— 18

W iększość au to rów  uw aża cały  P sa lm  za m esjańsk i w sensie 
typicznym . K ró l (judzki) pełen  chw ały  w  dn iu  sw ej in tro n i­
zacji (n iek tórzy  sądzą: zaślubin) je s t tu  typem  M esjasza. D ruga 
część P sa lm u  (i to już od słów: „K rólow a w złocie O firu  
stoi po tw ojej p raw icy ” , a nie dopiero od „S łuchaj, córko...”) ' 
m ów iąca o ścisłej więzi k rólow ej z tym że królem , konsekw en­
tn ie  w  ty m  sam ym  sensie odnosi się do N ajśw iętszej M aryi
P anny . Dodatkow o w  sposób szczególny w skazuje na to w iersz 
o s ta tn i żyw o p rzypom inający  słow a h y m n u  M aryi: „B łogosła­
w ioną nazyw ać m nie będą w szystk ie pokolenia” (Łk 1, 4 8 ).18

—· P ieśń  nad  pieśniam i

P rzede w szystk im  odnoszone są do N ajśw iętszej M aryi P a n ­
ny  trzy  te k s ty  z Pnp:

 P n p  2,2: „ Jak  lilia pośród cierni,
ta k  p rzy jació łka  m oja w śród córek [A dam a]” ;

 4,7: „C ała p iękna jesteś, przy jació łko  m oja,
i n ie m a w  tobie skazy” ;

 6,10: „K im że je s t ta, k tó ra  św ieci z w ysoka jak  zorza,
p iękna jak  księżyc, jaśn ie jąca  jak  słońce, 
groźna jak  zb ro jn e .zas tęp y ?” 19

17 J. E. B r u n s ,  art.- cyt.; G. R o s с h i n i, Profezie Mariane, w: 
tenże, Dizionario (dz. cyt.), s. 416ns.

18 Ks. S. Ł a c h ,  Ps 45 — Zaślubiny Króla-Mesjasza z Izraelem, w: 
Mesjasz w  biblijnej historii zbawienia, dz. cyt., s. 1, 193—210; ks. 
W. B o r o w s k i  CRL, Psalmy, Kraków 1983, s. 176ns; C. S t u h l -  
m u e l l e r  CP, Psalms 1 (Old Testament Message 21), Wilmington 1983, 
s. 237ns.

19 O. P. R o s t w o r o w s k i ,  Pieśń nad pieśniami, ВТ3, s. 745; ks. 
A. B i e l e n i n ,  Zycie mistyczne w  Pieśni nad pieśniami, Kraków  
1937; Cz. M i ł o s z ,  Księgi Pięciu Megillot, Lublin 1984, s. 21ns; P. R. 
J. T o u r n a у OP, Quand iDeu parle aux hommes le langage de 
l’amour. Etudes sur le Cantique des Cantiques, Paris 1982; M. J. 
R e e s e, The Book of Wisdom. Song of Songs (Old Testament Message 
20), Wilmington 1983, s. 205—213; o. A. J a n k o w s k i  OSB, Matka 
Mesjasza — pierwowzorem Kościoła. Nowe drogi i próby syntez ma­
riologii biblijnej,  AtKpł 67 (1964) s. 211 trafnie pisze na temat nas tu
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с) T rylogia g rup  akom odacji (sens przystosow any)

W g rupach  ty ch  m ożna znów  w yróżnić po trzy  tek s ty  (wzgl. 
osoby lub  sym bole-obrazy):

aa) A kom odacja tekstów :

—· P s 66(65),16: „Chodźcie i słuchajcie , opow iadać będę, 
co On /P a n / m ojej duszy uczyn ił” .

—  Iz 61,10: „W  P an u  u p ajać  się będę radością,
dusza m oja w eselić się będzie w  m ym  Bogu, 
bo p rzyoblókł m nie w  szaty  zbaw ienia...”

O bydw a te  tek s ty  żywo przypom ina ją  początek „M agnifi­
c a t” —  pieśn i M aryi.20
— D wa zbliżone treściow o do siebie tek s ty  K sięgi T renów  od­
noszone są do M atki Boskiej B olesnej:

Lm  1,12: „Lecz w y  wszyscy, przechodzący drogą, chodźcie, 
p rzy jrzy jc ie  się i zobaczcie, czy je s t boleść 
jako boleść m oja, k tó ra  m nie nęka ...”

Lm  2,13: „Do kogo [mam] cię p rzyrów nać, Córo Jerozo lim ­
ska?

Z k im  cię zestaw ię, aby  cię pocieszyć, Dziewicza
Córo Syjonu?

N iezm ierne bow iem  jak  m orze je s t tw oje c ierp ie­
nie;

któż cię uleczy?...” 21 

bb) A kom odacja osób (postaci) ST

Do M aryi, M atk i M esjasza, stosow ane są ry sy  zwłaszcza 
trzech  g rup  postaci n iew iast ST:

G rupa pierw sza: E w a 22, S a r a 23, Rebeka;

interesujący. Zob. też ks. А. К 1 a w  e k, Biblijne symbole maryjne, 
RBL 9 (1956) s. 216—227, zwł. s. 218ns. — Do Pnp 4,7 por. słynny 
hymn Tota pulchra es, Maria...

20 Por. ks. B. W o d e c k i  SVD, dz. cyt., s. 824. Zob. Introit Mszy 
Świętej w  święto Niepokalanego Poczęcia NMP, w: Mszał Rzymski 
łacińsko-polski, Paris 1968, 14+ (die 8 Decembris).

21 Ks. В. W o d e c k i  SVD, Księga Lamentacji (Pismo Świętego Sta­
rego i Nowego Testamentu, II), 19842, s. 1038, 1043.

22 „Matka wszech żyjących”. S. S t у ś SJ, De antithesi „Eva-Maria” 
oiusque relatione ad. Protoevangelium apud Patres, CollTheol. 23 (1952) 
s. 318—365 i przytoczona''tam literatura.

23 Ks. R. R u b i n k i e w  i c z SDB, Sara — Matka Izraela, Maryja  — 
Matka Jezusa, w: U boku Syna, dz. cyt., s. 139—149.
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G rupa  d ruga: Rachel, M iriam  —  siostra  M ojżesza, D e­
bora;

G rupa  trzecia: E s te r a 24, Ju d y ta , M atka synów  M acha-
bejskich.

—  T u ta j um ieścić trzeb a  także trz y  tek s ty  (a w ięc rów nież t ry ­
logię) p erson ifikacji (uosobienia) M ądrości Bożej stosow ane 
przez Kościół do N ajśw iętszej M ary i P an n y : P rz  8,22— 31(36); 
P rz  9,1—6; S y r 24,3 — 22(34).2s

cc) A kom odacja rzeczy i zdarzeń

—  N ajp ierw  szeregi tró jek  rzeczy i zjaw isk  n a tu ry :
G w iazda za ran n a  (Syr 50,1— 6; por. A p 22,16)
Zorza św iecąca
Księżyc i słońce (np. P n p  6,9n);

B ram a zam kn ię ta  (Ez 44,In n ; P n p  4,12)
Rosa sp ły w ająca  z góry  (Iz 45,8)
Z w ierciadło  bez skazy  (M dr 7,26);

Z iem ia p iękna i żyzna (P w t 8,7; P s  85(84),13)
Źródło życia (Prz 10,11)
G w iazda m orza 26;

Cedr, cyprys, palm a,
oliw ka, p la tan , cynam on (S yr 24,13n; P n p  passim ;
kw ia t, róża, lilia; P s 92(91), 13n)

W ieża z kości słoniow ej (Pnp 7,4) 
w arow nia  m ocna (P rz 10,15) 
tarcza  (Prz 30,5).

— Z kolei tró jk i sym boli naw iązu jących  do zdarzeń h isto rycz­
nych:
Raj rozkoszy (Pcz 2,8nn; Ez 36,35)
A rk a  Noego (Pcz 6,18; 9,1.8) i je j gołębica (8,9— 12)
Tęcza (Pcz 9,12— 16; S y r 43,l in ) ;

24 Zwłaszcza 15,13 wg Wulgaty — wyjątek od prawa powszechnego; 
Maryi nie dotyczy powszechne prawo grzechu pierwowornego. Rów­
nież królewskość Estery i szczególna dla niej przychylność króla oraz 
jej rola w  uratowaniu ludu Bożego od zagłady mają wyraźne odnie­
sienie do Najświętszej Maryi Panny.

25 Ks. A. T r o n i n a, Maryja  — Stolica Mądrości, w: U boku Syna, 
dz. cyt., s. 55—63, zwł. s. 60ns; ks. S. P o t o c k i ,  Problem mesjanizmu  
w  Księgach mądrościowych, w: Mesjasz w  biblijnej historii zbawienia,  
dz. c y t . , 'S .  257—264, zwł. I. Uosobienie Mądrości Bożej.

26 Ten i inne symbole maryjne objaśnia szerzej ks. А. К 1 a w  e k, 
art. cyt., s. 223ns. (cały art.: s. 216—227) i A. K o w a l s k i ,  Pismo  
święte w  Litanii Loterańskiej i Godzinkach, w: U boku Syna  dz. cyt., 
s. 153—171.

i  — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 24 (1986) n r  1
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B ram a niebios
D rab ina Ja k u b a   ̂ 28>12
G w iazda z Jak u b a  (Lb 24,17);

Źródło Jak u b a  (P w t 33,28; por. J  4,12)
K rzak  M ojżesza (Wj 3,1—6)
A rk a  P rzy m ierza  (Wj 25,,10—22; L b 10,33— 36; P w t 10,1— 5;

1 K ri passim );
R óżdżka (laska) A arona (Lb 17,16—26)
T ron w  słup ie obłoku (Wj 13,21n)
U rn a  złota z m an n ą  (Wj 16,33);

Ś w iatło  % G abaon (Joz 10,12η)
M iasto ucieczki (Joz 20,1— 9; por. W j 21,13; Lb 35,10— 15) 
Z łota u b łagaln ia  (Wj 25,17; K pł 16,14);

Runo G edeona (Sdz 6,36— 40) 
p la s te r  m iodu Sam sona (Sdz 14,4nn.l2.14) 
zegar /s łoneczny / z co fn ię tym  cieniem  (2 K ri 20 ,10n)27; 

W ieża D aw idow a (Pnp 4,4; por. 2 Sm  5,9)
Tron Salom ona (1 K ri 10,18; P n p  3,9n)
L ato rośl z korzen ia  Jessego (Iz 11, lb ) ;

Obłok zapow iadający  deszcz zbaw ienny  (1 K ri 18,44nn) 
M ężna n iew iasta  /„b iałog łow a”/  (P rz 31,25—30)
M atka p ięknej m iłości (Syr 24,24 Vg);

Je ru za lem  —  S yjon  (Ps 87; 125; 147,12— 20)
/ +  G óra S y jo n u  — np. Zch 9,9; Sf 3,14— 17 i in /  

Ś w iątyn ia  (passim , zwł. 1 K ri 8,1— 13; 2 K rn  5,11— 14) 
G óra Ś w ią ty n i P an a  w zniesiona nad  inne (Iz 2,2— 5); 

O łtarz  kadzenia (Wj 30,1— 10)
S tó ł z chlebam i pok ładnym i (Wj 25,23— 30; K p ł 25,5—9) 
Św iecznik siedm io ram ienny  (Wj 25,31—39; 37,17— 24).28

27 W nowszych wydaniach polskiego tekstu Godzinek  o Niepokala­
nym  Poczzciu NM p  dawniejszy symbol opiewany w  słowach: „Witaj, 
Zegarze, w którym nazad jest cofnione Słońce dziesięciu linii, gdy 
Słowo Wcielone...” zastąpiono innym:  „Witaj, Światło z Gabaon...”. 
Na skutek tej zmiany wynikła jednak pewna niekonsekwencja lite­
racka: W wierszu trzecim odnośnego hymnu na Nieszpory aktualnie 
słowa: „Słońca t e g o  promieńmi Maryja jaśnieje...” nie wiążą się z 
kontekstem. Zob. jeszcze np. modlitewnik Głos do Boga, Kraków 1952, 
s. 159.

28 Warto tu przytoczyć ważną uwagę ks. А. К 1 a w к a na temat 
symboliki maryjnej: „Nie są one dowodem na ten lub ów przywilej 
Matki Najśw., są to tylko mniej lub więcej wyraźne aluzje do tej 
lub owej prawdy dogmatycznej. Teksty biblijne są tu wzięte in sensu 
accomodato, lub czasem in sensu typico, nie mogą więc być ścisłymi 
argumentami logicznymi. Ale gdy stosujemy taką alegoryzację, idzie­
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2. W N ow ym  Testam encie (realizacja —1 spełnienie)

T eksty  N T m ów iące o M aryi —  M atce C hry stu sa  (już oczy­
wiście jako  o Osobie h isto rycznej zawsze zw iązanej z Jezusem ) 
m ożna rów nież zestaw ić w  g ru p y  try log ii i uszeregow ać w  
sposób następu jący :

a) Poczw órna try log ia  tek stó w  E w angelii D zieciństw a 29

aa) Trylogia· genealogiczna

— M t 1,16: „ Ja k u b  b y ł o jcem  Józefa, m ęża M aryi, z k tó re j
narodził się Jezus zw any  C h ry stu sem ”,

—  Ga 4,4: „G dy nadeszła pełn ia  czasu, zesłał Bóg S yna
sw ego zrodzonego z N iew iasty ...”

—  Rz 1,3: „E w angelia  o Jego S ynu  pochodzącym  w ed ług
ciała  z rodu  {ek  spermatos]  D aw ida” .30

bb) T ry logia cy k lu  annunc jacy jnego

my za przykładem św. Pawła, który w Liście do Gal. podobne prze­
prowadza porównanie i dodaje: „haec sunt per allegoriam dicta” 
(4,24). Alegorię zalicza się do dziadziny poezji i alegoryzujący artysta, 
kaznodzieja czy teolog wyświetla na swój sposób zagadnienia okryte 
tajemnicą Bożą. Jak poezja uzupełnia filozofię, tak egzegeza alego­
ryczna uzupełnia spekulację teologiczną i usiłuje głębiej wnikać w  
mysterium fidei”. (Art. cyt., s. 226ns.).

29 Zob. m. in.: ks. J. Ł a c h ,  Ewangelia Dziecięctwa (sic!) Chrystusa 
według Mateusza  (Mt 1—2), w: Studia z biblistyki (ATK), Warszawa 
1978, t. I, s. 155—325; ks. T. H e r g e s e l ,  Syn Maryi Synem Bożym. 
Postać Maryi w  Mateuszowej Ewangelii Dzieciństwa, w: U boku Syna , 
dz. cyt., s. 65—72; zob. też podaną tam bibliografię; ks. J. Wi l k ,  
Teologia Łukaszowej Ewangelii dzieciństwa, w: Studia z teologii św . 
Łukasza  (red. ks. F. G r y g l e w i c z ) ,  Poznań-Warszawa-Lublin 1973, 
s. 105—124; ks. F. G r y g l e w i c z ,  Teologia Hymnów Łukaszowej Ewan­
gelii Dzieciństwa, Lublin 1975; ks. K. W i n i a r s k i ,  dz. cyt., s. 40—54; 
A. F e u i l l e t ,  Jésus et sa Mere d ’après les récits Lucaniens de 
l’enfance et d’après Saint Jean, Paris 1974.

30 Jest to wprawdzie wzmianka tylko ogólna, pośrednia, jednak do­
tyczy Najświętszej Maryi Panny, gdyż tylko z Niej Chrystus miał 
ciało, a nadto także Ona, nie tylko św. Józef, jak wiele wskazuje 
na to elementów, pochodziła z podkreślanego tu przez św. Pawła rodu 
(dosł.: nasienia — ek spermatos) Dawida. Por. Mt 1,16—20; Łk l;26n. 
32; świadectwa Tradycji; prawo o córkach dziedziczących; obfita lite­
ratura. Zaznaczmy tutaj, że zwrot podobny u Łk 1,27: „z rodu Da­
wida” zdaniem wielu poważnych badaczy odnosi się nie tylko do 
św. Józefa (który wspomniany jest tu u Łk zresztą tylko ubocznie), 
ale na mocy składni gramatycznej także do Maryi, gdyż w  całym  
kontekście o Niej właśnie jest mowa i Ona jest główną Postacią całej 
perykopy. Pośrednio więc tekst Rz 1,3 także mówi o Maryi-Matce 
Jezusa.
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—  Ł k 1,26—38: Z w iastow anie M a ry i31
—  M t 1,18— 25: Z w iastow anie św. Jó z e fo w i32
—  Ł k 1,39— 56: N aw iedzenie u  E lżb iety  i h y m n  M ag n ifica t33.

cc) T ry logia narodzin  i ho łdu

—  Ł k 2,1— 18: N arodzenie C hrystusa; M ary ja  — Dei G ene­
t r ix  34

—  Ł k 2,19.51: „M ary ja  zachow yw ała w szystk ie te  sp raw y
i rozw ażała je  w  sercu  sw oim ” 33

—  M t 2,11: H ołd m ędrców  ze W schodu („W eszli do dom u
i zobaczyli Dziecię z M atką Jego, M ary ją ...” ; 
por. 2,1— 12) 3β.

31 W każdym z wchodzących w  rachubę tekstów-perykop należałoby 
uwydatnić szczególnie (zgodnie z uderzającą „zasadą trójki”) po trzy 
najważniejsze elementy. I tak w  tej perykopie np.: 1) „Bóg posłał 
anioła... do Dziewicy [parthenos]...; imię Panny Maryja”; 2) Pozdro­
w ienie anioła; chaire, kecharitômenë (1,28); 3) „Fiat!” — „A Słowo 
stało się Ciałem” (J 1,14) —■ w  Maryi.

32 Właściwe trzy elementy tej perykopy: 1) „Po zaślubinach Matki 
Jego Maryi... zanim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za 
sprawą Ducha Świętego”; 2) „Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć 
do siebie Maryi..., bo z Ducha Świętego jest to...”, „aby się wypełniło 
słowo Pańskie...” (Iz 7,14); 3) „Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł...: 
wziął swoją Małżonkę do siebie...” (Mt l,24n).

33 Zasadniczą treść perykopy ujmijmy w  trzy punkty: 1) „Maryja po­
szła z pośpiechem w góry...” — To była pierwsza procesja Bożego Ciała 
(Chrystus od momentu „Fiat” w  żywej monstrancji =  Maryi!), idzie 
niemal poprzez całą Ziemię Świętą (z Nazaret do Ain Karim =  140 km), 
równocześnie wielka medytacja nad przeszłością Ludu Bożego, którą w  
czasie i przestrzeni uświęca swą pielgrzymką Mesjasz ze swą Matką. 
2) Spotkanie Mesjasza i Jego Poprzednika w  łonie dwóch świętych Ma­
tek. „Błogosławionaś, któraś uwierzyła!...” To pierwszy hołd dla Maryi- 
-Theotokos, Matki Boga („Skądże mi to, że Matka Pana mego przycho­
dzi...”); 3) Pieśń Maryi Magnificat stająca się pieśnią całego Kościoła.

34 Trzy podstawowe myśli: 1) Bóg posługuje się dekretem cezara w  
realizacji swych zbawczych Planów. „Udał się także Józef z Galilei... 
do miasta Dawidowego zwanego Betlejem... z poślubioną sobie Mary­
ją, która była brzemienna”. Spełnienie proroctwa Mi 5, Ins.; 2 Sm 7, 
10ns. /„Syn Dawida”/; 2) „I porodziła Syna pierworodnego...” — Dei 
Genetrix; 3) Hołd pasterzy: „Znaleźli Maryję, Józefa i Dziecię leżące 
w żłobie...” Hymn Gloria...

35 Virgo orans („Orante”) et meditans. Obydwa teksty należą ściśle 
do siebie. Łk 2,51 brzmi tak: „A Matka Jego chowała wiernie wszystkie 
te sprawy w  swym sercu”. — Zob. o. W. S o t o w s k i  OFMConv., „Ma-. 
ryja  przechowywała wszystk ie te słowa w  sercu swoim” (Łk 2,19.51b), 
w: Studia z teologii św. Łukasza, dz. cyt., s. 88 —104.

36 Całą perykopę Mt 2,1—12 można podzielić na trzy następujące czę­
ści: 1) „Gdy Jezus narodził się w Betlejem... za panowania króla He-
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dd) T rylogia o fia ry

— Łk 2,22— 40: O fiarow anie Jezu sa  n a  ręk ach  M a ry i37
—  M t 2,13— 23: Ucieczka do E gip tu  38
—  Łk 2,41—52: D w unasto le tn i Jezus z M ary ją  w  Ś w ią ty n i з».

b) T ry logia tekstów  M ary jn y ch  z życia publicznego C hrystusa

—  M ary ja  w  K an ie  G alile jsk iej: J  2,1— 11 
(zwłaszcza J  2,4: „Cóż M nie i tobie, N iew iasto?”) 40

—  „O to T w oja M atka i b racia  p y ta ją  o C iebie” : M t 12,
46— 50; M k 3,31— 35; Ł k 8,19— 2 1 41

roda, oto Mędrcy ze Wschodu przybyli do Jerozolimy...” ; 2) „W Betle­
jem judzkim, bo tak napisał prorok: „A ty, Betlejem, ziemio Judy...” 
(Mi 5,1); 3) „Weszli do domu i zobaczyli Dziecię z Matką Jego Maryją, 
upadli na twarz i oddali Mu pokłon” (proskynesis — hołd oddawany 
Bogu).

37 1) „Hypapante” — Spotkanie dwóch Testamentów w  Świątyni; 
2) Oczyszczenie i ofiara ubogich '(Wj 11(3,2—T5; Kpł 5,7;12,8); 3) „A du­
szę Twoją miecz przeniknie” (Łk 2,35), „Nunc dimittis” (29—32).

38 1) „Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i uchodź do Egiptu!” — 
I „on wstał, wziął w nocy Dziecię i Jego Matkę i uszedł do Egiptu” 
(dosłowne spełnienie rozkazu Nieba); 2) Rzeź Niewiniątek; 3) Po śmier­
ci prześladowcy ponowienie rozkazu, tym razem powrotu, i znów do­
kładne jego wypełnienie: Mt 2,20ns. W perykopie aż czterokrotnie w y­
mieniona jest Matka Jezusa.

39 1) „Rodzice Jego chodzili co roku do Jerozolimy na święto Paschy. 
Gdy miał lat dwanaście, udali się tam zwyczajem świątecznym...”;
2) „Matka Jego rzekła do Niego: „Synu, czemuś nam to uczynił?...” „Z 
bólem serca szukaliśmy Ciebie” — „Powinienem być w  sprawach me­
go Ojca...”; 3) „Potem poszedł z nimi, wrócił do Nazaretu i był im 
poddany”.

40 Treść perykopy w  trzech punktach: 1) „Odbywały się gody w esel­
ne w  Kanie Galilejskiej i była tam Matka Jezusa”; 2) „Matka Jezusa 
mówi do Niego: Wina nie mają”’. — „Cóż Mnie i Tobie, Niewiasto?” — 
Matka Jego powiedziała do sług: „Czyńcie wszystko, cokolwiek wam  
powie!” 3) „Następnie On, jego Matka, „bracia” i uczniowie udali się 
do Kafarnaum, gdzie pozostali kilka dni” (J 2,12). — Do problemów  
perykopy zob. m. in.: Ks. L. S t a c h o w i a k ,  Maryja w  Kanie Galilej­
skiej, w: U boku Syna, dz. cyt., s. 85—94; o. H. L a n g k a m m e r  OFM, 
Jn 2,4 w  świetle najnowszej egzegezy,  RBL 15(1962) s. 82—91; bp K. 
R o m a n i u k ,  „Czyż jeszcze nie nadeszła godzina moja?” (J 2,4), w: 
Nowy Testament bez problemów, Warszawa 1983, s. 114ns.; ks. M. 
C z a j k o w s k i ,  Maryja u progu i kresu dzieła Mesjasza, w: Egzegeza 
Ewangelii św. Jana (Materiały pomocnicze do wykładów i ćwiczeń, 
KUL, red. ks. F. G r y g 1 e w i c z), Lublin 1976, s. 101—112, zwł. s. 101—· 
106.

41 Ks. J. S z l a g a ,  „Oto moja Matka i moi bracia”, w: TJ boku S y­
na, dz. cyt., s. 95—107. — Nie wiadomo, dlaczego F. C e u p p e n s  w  
swej Mariologii biblijnej i ks. K. W i n i a r s k i  w  swym' opracowaniu 
(zob. wyżej) opuścili tę perykopę, jak również następną Łk 11,27ns. —
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— H ołd dla M atk i Jezu sa  z tłum u: Ł k ll,2 7 n
(„P ew na kob ie ta  z tłu m u  głośno zaw ołała do Niego: 
„B łogosław ione łono, k tó re  Cię nosiło, i p iersi, k tó re  
ssałeś!”) 42

c) T ry logia so terio-eklezjologiczna

—  J  19,25— 27: M ary ja  pod krzyżem  Jezusa  43
—  Dz 1,12— 14: M ary ja  w  W ieczerniku w raz z A postołam i 44
—  Ap 12,1— 6: N iew iasta  obleczona w  słońce (W ielki znak). 
T ekst ostatn i, n ie przez w szystk ich  rozum iany  w  sensie

M ary jnym , w ym aga bliższego w yjaśn ien ia . B rzm i on:
,,1 P o tem  w ielki znak się ukazał n a  niebie: N iew iasta  obleczona 
w  słońce i księżyc pod jej stopam i, a n a  głowie je j ko rona 
z gw iazd d w u n astu .2 A je s t b rzem ienna. I w oła cierpiąc bóle

Na temat „braci” (=  krewnych) Jezusa istnieje bardzo bogata lite­
ratura; zob. np. ks. S. G r z y b e k ,  Czy Chrystus mial braci? RBL 
11(1958) s. 231—238.

42 Ks. F. G r y g l e w i c z  w  swoim komentarzu do Ewangelii św. Łu­
kasza ma dosłownie tylko jedno zdanie na ten temat (s. 227). Zob. J. 
R i e d l  SVD „Selig, die das Wort Gottes hören und befolgen”, BibLeb 
4(1963) s. 252—260.

43 Treść perykopy w trzech punktach: 1) Tradycja IV, Stacji Drogi 
Krzyżowej; 2) „A obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego, Maryja...”
3) „Niewiasto, oto syn Twój” — „Oto Matka twoja”. I od tej godziny 
uczeń wziął Ją do siebie...” — Do problematyki zob.: ks. W. S m e r e -  
k ą, „Ecce Mater tua”, Egzegeza J 19,26—27, RBL 9(1956) s. 244—261; 
ks. A. T y m с z a k, Uczestnictwo NMP w  ofierze krzyżowej,  RBL 
13(1960) s. 436—448; C. C e r o k e  O. Carm., Mary’s maternal role in 
John 19,25—27, „Marian Studies” /USA/ 11(1960) s. 123—151; I. de la 
P o t t e r i e  SJ, La parole de Jésus „Voici la Mère” et l’accueil du 
Disciple (Jn 19,27b), „Marianum” 36(1974) s. 1—39; tenże, „Et à partir  
de cette heure, le disciple l’accueillit dans son intimité” (Jn 19,27b), 
tamże 42(1980), f. I—II, s. 84—125; o. H. L a n g k a m m e r ,  Znaczenie 
mariologiczne tekstu Ewangelii św. Jana 19,25—27, RTK 9(1962) z. 1, 
s. 99—113 (słusznie podkreśla na s. 108, że to sam Chrystus, a nie do­
piero św. Jan, świadomie nawiązał tu do Protoewangelii); tenże, Ma­
ryja pod krzyżem,  w: U boku Syna, dz. cy t, s. 109—114.

44 Tekst brzmi: „Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie ra­
zem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa, i braćmi Jego”. — Podkreśl­
my fakt, że Łukasz zaznacza obecność i rolę Maryi zarówno u począt­
ków życia Chrystusa na ziemi, jak i u początków życia Kościoła (Chry­
stusa Mistycznego —■ uczeń Pawła!). „Między dziejami Jezusa i dziejami 
Kościoła Maryja pełni swą misję matczyną na początku Pięćdziesiątnicy, 
jak pełniła ją na początku życia i działalności Chrystusa”. J. G a l e t ,  
Mère de l’Eglise, NRTh 96(1964) s. 1179; o. A. J a n k o w s k i ,  oprać, 
cyt'., s. 262ns iw: Drogi zbawieniaL  Także ten tekst pomijają, nie wia­
domo dlaczego, ks. K. W i n i a r s k i  i F. C e u p p e n s. Zob. też L. 
M e l o t t i ,  dz. cyt., s. 57; KK 59.



i m ęki rodzenia. 31 in n y  znak się ukazał n a  n iebie: Oto w ielki 
sm ok b a rw y  ognia, m ający  siedem  głów  i dziesięć rogów  — 
a na  głow ach jego siedem  diadem ów . 4 1 ogon jego zm iata  
trzecią  część gw iazd nieba, i rzucił je n a  ziem ię. I s tan ą ł sm ok 
p rzed  m ającą  porodzić N iew iastą, ażeby, skoro porodzi, pożreć 
je j Dziecię. 5 1 porodziła Syna-M ężczyznę, k tó ry  w szystk ie 
n aro d y  będzie pasł rózgą żelazną. I zostało po rw ane je j Dziecię 
do Boga i do Jego tro n u . 6 A N iew iasta  zbiegła na  pustyn ię , 
gdzie m a m iejsce przygotow ane przez Boga...”

W  dalszych w ierszach  rozdziału  12 (do w. 18) w yrażen ie 
N iew iasta w y stęp u je  jeszcze p ięciokro tn ie . W rozdziale tym  
stanow iącym  m o n u m en ta ln ą  syn tezę  ponadh isto ryczną m a za­
stosow anie zasada w ielopiętrow ości sym boliki. Z jednej s tro n y  
N iew iasta  m a n iew ątp liw ie  ry sy  i znaczenie eklezjologiczne: 
oznacza Kościół (i do niego odnoszą się bóle rodzenia, ucieczka 
na  pustyn ię , w alka sm oka-szatana z „ resz tą” po tom stw a N ie­
w iasty  w  w. 17), p raw dopodobnie tak że  Kościół p rzed ch ry stu - 
sow y — synagogę ST. Z d rug iej jed n ak  s tro n y  rów nocześnie 
ta  sam a N iew iasta  w ykazu je  n iew ątp liw ie  w yraźne  ry sy  M a­
ry jn e . F ak t, że chodzi tu  o M ary ję  —  M atkę M esjasza, w yn ika  
np. jasno z w. 5 cy tu jącego  m esjańsk i P salm  2 (w. 9: „będzie 
p asł [w szystkie] n a ro d y  rózgą żelazną...”). N iew iasta  rodzi więc 
M esjasza. N ależy także zw rócić uw agę n a  w y raźn ą  p ara le lę  
do tek s tu  P ro toew angelii Pcz 3,15, o raz n a  —  uchodzącą zw y­
k le  uw agi ·— nie m niej w ym ow ną p ara le lę  „m ającej porodzić 
N iew iasty” do n iem al identycznego w y rażen ia  z Mi 5,2a 
(zob. s. 46![6],

Szczególnie w y raz is tą  je s t p a ra le la  do sceny  z P ro to ew an ­
gelii. Tam  —  na początku  dziejów  i h isto rii zbaw ienia (Pcz 
3,15) zapow iadał i u s tan aw ia ł Bóg zdecydow any antagonizm , 
w alkę pom iędzy N iew iastą  a szatanem ; tu ta j  —  „u k re su ” , 
w  p ersp ek ty w ie  eschatologicznej rozgryw a się decydu jąca w a l­
k a  pom iędzy N iew iastą  a sza tanem  (zdem askow anym  w  w. 9: 
„W ąż starodaw ny , k tó ry  się zw ie d iabeł i sza tan ”). W ażne 
jes t i to, że ponadto  w łaśnie u J a n a  w  jego E w angelii M ary ja  
nazw ana jest, jak  i tu  w  A pokalipsie, i to d w u k ro tn ie  N ie­
w iastą : J  2,4 i J  19,26, i to w  kon tekście  w y b itn ie  m esjańsk im  
i h istoriozbaw czym  (na początku  publicznej działalności C h ry ­
stusa, p rzy  p ierw szym  Jego znaku-cudzie będącym  u pod­
s taw  w iary  Jego  uczniów  ·— zalążku Kościoła, o raz u  k re su - 
-szczytu  te jże  działalności, w  „godzinie” C hrystusa , k tó ra  tam  
„nadeszła” . w  Męce i zbaw czej śm ierci n a  k rzyżu  — in n y m  
drzew ie życia).

j- M IE J S C E  M A T K I  M E S J A S Z A  W  P IŚ M IE  Ś W I Ę T Y M  5 5
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Ja k  p ierw sze p ro roctw o  m esjań sk o -m ary jn e  w  p ierw szej 
Księdze P ism a Św iętego m a — jak  w skazaliśm y —  podw ójną 
re a liz ac ję :. częściową i h isto ryczną w  Ewie, a d ru g ą  —· pełną, 
m esjań sk ą  w  M aryi, tak  i tu ta j, w  o sta tn im  tekście M ary jnym  
o sta tn ie j K sięgi P ism a Św iętego —  i w  ty m  też chyba jes t 
jak aś  p ara le la  —  m am y do czynienia z dw iem a w arstw am i 
znaczeniow ym i: K ościoła (potom stw a N iew iasty  z Pcz 3,15 
w  sensie zbiorow ym , bo obok indyw idualnego, także takie, 
k o lek ty w n e posiada w y stęp u jący  tam  w yraz h eb ra jsk i „zera1 —  
sperm a, sem en ”) oraz M aryi, M atki M esjasza-C hrystusa.

N ie w olno więc ignorow ać ani w ykluczać M aryi z tek stu  
Ap 12; je s t o n  rów nież M ary jny . N a naszym  gruncie polskim  
za tak im  poglądem  opow iedzieli się zdecydow anie zwłaszcza 
ks. S. K ow alski, O. A. Jan k o w sk i OSB, O. B. P rzy b y lsk i OP, 
ks. K. W in iarsk i CSSR, a osta tn io  tak że  ks. bp H. M uszyń­
ski. «

II. SYMETRYCZNOŚC MIEJSCA MARYI W TEKSTACH BIBLIJNYCH 
I W HISTORII ZBAWIENIA

Jeżeli uw ażnie p rzy jrzy m y  się zestaw ow i w szystk ich  tekstów  
b ib lijn y ch  m ów iących o M atce M esjasza, M aryi, dostrzec m u ­
sim y  uderza jącą  sym etryczność. I tak :

1. U początków  dziejów  ludzkich  i h is to rii zbaw ienia, w 
p ierw szej K siędze P ism a Św iętego (k tórej p rzesta rza łą  polską 
nazw ę nareszcie słuszn ie określać n a leży  K sięgą Początków , 
n a  co już piszący te  słow a n ie jed n o k ro tn ie  zw racał uw agę)

45 Ks. S. K o w a l s k i ,  Mulier amicta sole, AtKpł 51(1949) s. 209—233, 
305:—311, 401—423; tenże, Wielki znak na niebie, RBL 4(1951) s. 204— 
218; o. A. J a n k o w s k i  OSB, Apokalipsa świętego Jana (PŚNT XII), 
Poznań 1959, s. 120, 204—209, 307—310 (i bibliogr. na s. 310), oraz w  
cytowanych art., zwł. AtKpł, s. 218, i tegoż art. w: Drogi zbawienia, 
dz. cyt., s. 264ns; o. B. P r z y b y l s k i  OP, Mariologia biblijno-patry-  
styczna, w  art. cyt., s. 93ns. (przeciwstawiając się zdecydowanie poglą­
dowi ks. L. S t e f a n i a k a  CM, który przyjmował jedynie sens ekle­
zjalny); ks. K. W i n i a r s k i ,  dz. cyt., s. 57ns.; ks. H. M u s z y ń s k i ,  
Znak Niewiasty według Apokalipsy, w: U boku Syna·, dz. cyt., s. 115— 
127. — Opowiadamy się zdecydowanie za sensem także maryjnym (obok 
eklezjologicznego, na zasadzie wielopiętrowości symboliki w  Apokalip­
sie). — Zob. jeszcze: B. J. Le F r o i s  SVD, The Woman clothed with  
the sun (Ap 12), Paris 19,54; A. T r a b u с с о, La Donna ravvolta dal 
SQle (Apoc 12) nell’esegesi cattolica posttridentina, Roma 1957; A. F e u i l ­
l e t ,  Le Messie et sa Mère d ’après le chap. 12 de l’Apocalypse, „Revue 
Biblique” 66(1959) s. 55—86.
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Bóg —  poprzez p ry zm at p ierw szej n iew iasty  Ew y — zapow iada 
przyszłą  N iew iastę  p a r  excellence, M atkę w ielkiego P o to m k a- 
-M esjasza, k tó ry  defin ityw nie  zm iażdży głow ę s z a ta n a .46

2. W cen tru m  dziejów  A postoł narodów  stw ierdza pod n a ­
tchn ien iem  D ucha Św iętego: „G dy nadeszła pełn ia  czasu, ze­
słał Bóg Syna swego, zrodzonego z N iew iasty ...” (Ga 4,4). 
W te j w ięc pełn i czasów, w  sam ym  cen tru m  dziejów  i h i­
sto rii zbaw ienia s ta je  Syn Boży —■ Jezus C hrystus i Jego  
M atka, znow u nie p rzypadk iem  nazw ana N iew iastą  (gynë. 
m ulier) !

3. I w  środku  P ism a Św iętego, w  E w angeliach  ■—· m am y  
szereg tek stó w  M ary jnych  u kazu jących  M aryję, zawsze w raz  
z C hrystusem . W  szeregu  ty ch  tekstów  ew angelijnych  dw a 
zw łaszcza zasługu ją  na  szczególną uw agę, chyba też w łaśn ie 
celowo eksponow ane przez sam ego głównego A u to ra  P ism a 
Św iętego —  Boga, u w y d a tn ia jące  jak  gdyby w spólny  m ia­
now nik: N iew iastę (gynë —  odpow iednik hebr. h ä - ’iszszä(h) 
z Pcz 3,15):

a) Scena godów w eselnych  w  K anie G alile jsk iej, gdzie 
C hrystus celowo używ a w  znam iennym  dialogu z M ary ją  —  
sw ą M atką określenia: N iew iasto! W ielu n ie jed n o k ro tn ie  m a 
p re ten s je  do C hrystusa , dlaczego n ie zw raca się do M atki 
w łaśn ie p rzez „M atko” , a le  „N iew iasto” (J 2,4). —  O tóż za­
znaczyć trzeb a  po pierw sze, że w  czasach C hrystusa  i w  
Jego środow isku w yrażen ie to n ie  zaw ierało  nic uw łaczającego, 
obcesowego, a przeciw nie, w ręcz im plikow ało  pew ne dosto­
jeństw o  i solenność, i już z tego w zględu podkreśla ło  w y ją tk o ­
w y  zgoła ch a ra k te r  sy tuacji. Po drugie, C hrystus ponad  w ię­
zy synostw a, k tó ry m  przecież i ta k  dał w ym ow ny w y raz  
spełn iając d e lik a tn ą  prośbę M atki, i to m im o iż „nie n a ­
deszła jeszcze Jego godzina” , s taw ia ł tu ta j i podkreślić chciał 
c h a ra k te r  m esjańsk i sw ej Osoby i te j sy tuacji, gdy zaczynał 
pełnić publiczne swe posłannictw o M esjasza 47, a także m es jań -

48 Z tą mesjańską pewnością (nie tylko nadzieją) daną przez samego 
Boga w  Pcz 3,15, rozpoczęła ludzkość swe pokutnicze pielgrzymowanie 
od bram utraconego raju, by potem w  Apokalipsie dostrzec zapowiada­
ną ongiś Niewiastę jako spełnienie eschatologiczne.

47 Przy tym już także sama przemiana wody w  wino nie była tu na 
pewno zwyczajną sielanką weselną, ale pełnym treści teologicznych w y­
darzeniem symboliczno-soteriologicznym, zważywszy zwłaszcza bogatą 
symbolikę wina i winnicy w środowisku Izraela i w  Biblii. Z kolei też 
w wielkiej godzinie Wieczernika wino przemienione zostanie przez tegoż 
Mesjasza w  Jego Krew Nowego Przymierza...-
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ski ch a ra k te r  i ro lę sw ej obecnej tam  M atki. W skazał n a  to 
(p rzynajm niej pośrednio) posługując się w łaśnie znanym  już 
określen iem  z p ro roctw a Pcz 3,15, N iew iasty. W skazał więc, 
że Ona w łaśnie, Jego M atka, M aryja , je s t ow ą N iew iastą  tam  
zapow iedzianą. Tu, gdzie Jezus zaczyna — u początków  now ej 
epoki —· m esjańsk ie  dzieło zbawcze, gdzie dokonuje się w iel­
k a  P rzem ian a  (k tórej sym bolem  je s t cudow ne przem ien ien ie 
w ody w  wino), gdzie zaczyna się zak ładan ie Kościoła (to p rze ­
cież w łaśn ie tu ta j, w  zw iązku z ty m  p ierw szym  cudem -zna- 
k iem , k tó ry m  „objaw ił sw oją ch w ałę” , jak  zaznacza E w an­
gelista, „uw ierzy li w  Niego Jego  uczniow ie” —  fu n d am en t za­
k ładanego  Jego K ościoła, J  2,11), je s t i Ona — m esjańska 
N iew iasta  z Pcz 3,15 i Ga 4,4, Nowa Ewa obok Nowego 
Adam a.

b) W ydarzenie Golgoty, zbaw cza śm ierć M esjasza, krzyż, 
k re s  Jego życia ziem skiego, k res i uw ieńczenie publicznej 
Jego działalności, p u n k t k u lm in acy jn y  dziejów  i h isto rii 
zbaw ienia rów nież dom agało się obecności M aryi, M atk i M e­
sjasza —  te jże N iew iasty . I rzeczyw iście O na tam  jest! „A 
obok k rzyża Jezusow ego s ta ła  M atka Jego...” I tu ta j pod 
k rzyżem  —  drzew em  [nowego] życia now a Ew a m a swoje 
m iejsce p rzy  M esjaszu, k tó ry  te raz  w łaśnie m iażdży głowę 
szatana. Spełn ia  się p roroctw o Pcz 3,15 w sposób iście szcze­
gólny,48 więc je s t tu  znów  O na —  N iew iasta, i tak  w łaśn ie 
znow u, z w yżyn k rzyża M esjasz —  Jezus do N iej się zw raca: 
„N iew iasto, oto syn  T w ój” (J 19,26). M am y tu  więc w yraźną  
p ara le lę  w  sensie an ty tezy : Tam  w  Pcz 3,15 n iew iasta  h isto ­
ryczna w  ra ju  pod „drzew em  życia” przez n ieposłuszeństw o 
Bogu sprow adziła n a  św ia t i ludzkość grzech i śm ierć jako 
fizyczna „m atk a  w szechży jących”, T u ta j n a tom iast N iew iasta 
epoki m esjańsk ie j pod now ym  drzew em  praw dziw ego życia, 
w  pełn i posłuszna Bogu S łużebnica P ań sk a  p ow tarzająca  sw o­
je korne „ F ia t” sprow adza z Synem  sw oim  dokonującym  na 
drzew ie k rzyża dzieła O dkupien ia łaskę i życie na całą ludz­
kość, k tó re j tam  sta ła  się duchow ą M atką („Synu, oto M atka 
tw o ja !”, J  19,26b). 49

48 Por. np. słowa liturgicznej Prefacji o Krzyżu świętym: ,,...ut qui 
in ligno vincebat — in Ligno [Crucis] quoque vinceretur per Christum, 
Dominum nostrum”.

49 Jest dziś poglądem powszechnym, przyjmowanym już zresztą przez 
Ojców Kościoła i dawnych pisarzy chrześcijańskich, że w osobie Jana 
Jezus z katedry krzyża w testamencie oddał całą ludzkość w  macierzyń­
ską opiekę Maryi i że pod krzyżem, gdzie rola Jej bynajmniej nie była



4. I w reszcie w  p ersp ek ty w ie  eschatologicznej, w  w izji k re su  
dziejów  ludzkich  i św iata, w  o sta tn ie j K siędze P ism a Św iętego 
w  ogóle, a Nowego T estam en tu  w  szczególności, je s t znow u 
O na — N iew iasta  (Ap 12)! Z auw ażm y tu , że opisuje J ą  ten  
sam  „uczeń u m iło w an y ” ·— Jan , k tó ry  był osobiście zarów no 
p rzy  w ydarzen iu  w  K anie G alile jsk ie j (i ty lko  on opisał tę 
scenę), i k tó ry  b y ł także  z M atką M esjasza pod krzyżem  na 
szczycie G olgoty, k tó ry  słyszał słow a Jezusa-M esjasza do sie­
bie w łaśn ie k ierow ane, oddające te jże  N iew iaście jego w  opie­
kę, a J ą  jem u, w  sw oim  innym  dziele —  A pokalipsie w  p ro ­
roczym  w idzeniu  ogląda i p rzedstaw ia  w  w y m iarach  esch a­
to logicznych  i w  p erspek tyw ie  k re su  dziejów  uw ieńczonych 
tr iu m fem  B aran k a  — P o tom ka N iew iasty  z P ro toew angelii 
znow u J ą  —  N iew iastę!

ZAKOŃCZENIE

I tak  rzecz m ożna: Im ię N iew iasty  —  M atki M esjasza ściśle 
z N im  zw iązanej —  jak  złota k lam ra  spina dzieje ludzkie 
i ogarn ia  n ie jako  całą h isto rię  zbaw ienia rów nocześnie stając 
tak że  w  je j cen trum , w  pełni czasów, w  ty m  zarów no na 
początku  jak  i u końca publicznej ziem skiej działalności M e­
sjasza  ·— Je j Syna. „A  Im ię [tej] N iew iasty  —· M ary ja” 
(por. Ł k 1,27).

To zapew ne nie je s t przypadek , ale głęboka m yśl Boga, 
P la n  Boży! M am y do czynienia z przedziw ną sy m etrią  w  tej 
m ierze.

O ptyczny sk ró t schem atu  m ario logii b ib lijn e j u jaw n ia  is to t­
n ie godną podziw u sym etrię , k tó rą  ponadto  u jąć i przedstaw ić 
m ożna w  kształc ie  dużej li te ry  M —  M aryi, z k rzyżem  nad 
n ią  w y raża jący m  i skup iającym  w  sobie pełn ię czasów, rów ­
nocześnie p odkreśla jącym  chrysitocentryzm  m ariologii.

μ  9 ] M IE J S C E  M A T K I  M E S J A S Z A  W  P IŚ M IE  Ś W I Ę T Y M  g  9

bierna (mówi się o współudziale Maryi w odkupieniu — Corredemptrix), 
stała się Ona duchową Matką wszystkich ludzi. — Zob. m. in.: ks. D. 
В i a 1 i c, Duchowe Macierzyństwo Matki Zbawiciela, w: Gratia plena, 
dz. cyt., s. 247—276 i podana tam oraz na s. 533—536 bibliografia; L. 
M e 1 o 11 i, dz. cyt., zwł. s. 54—68; ks. F. Z a p ł a t a  SVD, Podstawy  
kultu maryjnego, CollTheol. 38(1968) f. 3, s. 53—67.
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La  p l a c e  de  l a  M è r e  du  M e s s i e  d a n s  
l e s  S a i n t e s  É c r i t u r e s .  S c h é m a  

s y n t h é t i q u e  d e  l a  m a r i o l o g i e  b i b l i q u e

R é s u m é

Dans le plain rédemptrice de Dieu à côté de Jésus-Christ est étroite­
ment liée à sa personne, sa Mère — Marie. On ressent un besoin d’ana­
lyses détaillées des endroits précis, qui dans l’Écriture Sainte évoquent 
Marie. Mais seulement un regard exhaustif sur tous les passages en 
question se trouvant dans les Écritures Saintes, nous révèle l’impor­
tance du rôle de la Mère du Christ dans l’histoire du salut. Cet article 
tend à le démontrer. L’auteur a rangé par catégories l’ensemble des 
textes, ensuite il a signalé la disposition spécifique et symétrique de 
ceux-ci et par là même mis en exergue le rôle particulier de Marie — 
la Mère du Messie — dans la Bible et dans l’histoire du salut.

Bernard Wodecki


